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Cena ogłoszeń: na 1-ej stro
nie wiersz petitowym. 1.50 
i a 111-ej stronie- 0.75 f 

Ti i lV-ej stronie—0.50 f.
■ n a d . . j  s ł a n e  za wiersz 

garmontop y — mk. 2,50 
Drobne ogłoszenia po 8 
fen. za wyraz. Załączenia 

, j o  mk. 7.50 od tysiąca.

Redakcja i Administracja 
mieszczą się pod JV» l-ym 
przy ul, Krzywej w Sos
nowcu. — Telefon Ne 298

Adres d k  listów' i depesz: 
„ Iskra*, Sosnowiec.

Prenum erata wynosi: Z odnó 
szeniem rocznie m. 21.60 — 
półrocznie m. 10.80—kwar
talnie m. 5.40—miesięcznie 
m. 1.80 z przesyłką pocz 
tową l xn. 80 f. miesięcz
nie. Cena numeru poje
dynczego — io fen.

Redakcja otwarta od 8 rano 
do 7 wlecz. — Rękopisów na
desłanych redakcja nie zwraca

Oddziały własne: w Będzimb 
ul. Małachowskiego 9, w Dą
browie ul. Sienkiewicza JMs 6

B K 1 E M I K  P O L IT Y C E 1 IT . 8 P O Ł E C K IY  I L I T E R A C K I
POD KIERUNKIEM WIKTORA fMONSIORSKIEOO.

Sprawa pokoju.
Czy Ifizie p sllj!
W numerze wczorajszym za

mieściliśmy odpowiedź rządu 
niemieckiego na notę papie
ską, dziś drukujemy odpo
wiedź cesarza Karola.

Obie te odpowiedzi aczkol
wiek różne formą, nie różnią 
się co d© treści, obie traktują 
możliwość rozpoczęcia roko
wań ogólnie, nie wspominając
0 szczegółach, o które, zdaje 
się, chodzi najwięcej koalicji.

Dążenie do pokoju uwidocz
nia się w brzmieniu każdego 
wiersza obu odpowiedzi i, 
gdyby koalicja istotnie prag
nęła zakończyć wojnę, to nie
wątpliwie na zasadzie odpo
wiedzi mocarstw centralnych 
natychmiast mogłyby być roz
poczęte rokowania pokojowe.

W obu odpowiedziach sil
nie podkreślono: uznanie są
dów rozjemczych międzyna
rodowych, ograniczenie zbro
jeń  i uznanie wolności pełne
go morza.

Takie j a s a e  postawienie 
sprawy podporządkowania si
ły  prawu daje możność pro
wadzenia rokowań' we wszyst
kich kwestjach, które roz
strzygane są obecnie ogniem
1 mieczem, a więc zarówno 
w kwestji Belgji, Alzacji i Lo- 
taryngji, jak i w sprawie pol
skiej oraz innych pomniej
szych,

Że odpowiedź ogólna mo
carstw centralnych obejmuje 
wszystkie sprawy powyższe* 
przekonywa nas list cesarza 
Karola, stwierdzający, że kon
kretne praktyczne projekty 
soty  papieskiej rozważone zo
stały szczegółowo.

Szczegóły zatym przemil- 
czone zostały celowo i inaczej 
zresztą być nie mogło, gdyż 
stanowcze uznanie powagi są

du rozjemczego wyklucza prze
sądzanie tej lub owej kwestji,

Na ten szczegół, zdaje się. 
dotąd nie zwrócono należytej 
uwagi w prasie; wszędzie na
tomiast spotykamy się z za
rzutami przemilczenia szcze ■ 
gółów, co według naszego ro
zumienia jest właśnie zaletą 
obu odpowiedzi.

Na wynik akcji Papieża wo
bec tego długo czekać nie 
będziemy, koalicja bowiem 
zajmie obecnie stanowisko 
określone i umożliwi w szczę
cie rokowań, lub — jeśli to 
nie leży w jej zamiarach — 
odtrąci od siebie nadarzającą 
się sposobność i pozostawi 
rozstrzygnięcie sporów dal
szym walkom, które też trwać 
będą aż do skutku, t. j. albo 
do ostatecznego pokonania 
jednego z pi*zeciwników, albo 
do odarcia go ze złudzeń i 
marzeń o zwycięstwie.

(r.)

Odpowiedź 
Austro* Węgierska.

WIEDEŃ. (WAT). Doręczona 
przez austrjacko - węgierskiego 
ministra spraw zewnętrznych 
nuncjuszowi papieskiemu w dniu 
20 b, m. odpowiedź J. Ces. i 
Król. Apostolskiej Mości na no 
tę Ojca Świętego z dnia 1 sier
pnia brzmi, jak następuje: „Oj
cze Święty! Z należną czcią i 
głębokim wzruszeniem przyję
liśmy do wiadomości nowe kro
ki, jakie Wasza Świątobliwość, 
wykonywując Jej przez Boga 
powierzony urząd, przedsięwzięła 
u nas, jako też u naczelników 
innyęh państw wojujących w za
miarach jaknajszlachetniejszych, 
aby ciężko doświadczone naro
dy doprowadzić do zgbdy, któ- 
raby im zwróciła pokój. Z 
wdzięcznym sercem przyjmuje
my ten nowy dar ojcowskiej 
opieki, którą Ty, Ojcze Święty, 
otaczasz-wszystkie narody zaw

sze, nie czyniąc różnicy między 
nimi, i witamy z głębi duszy ten 
wzruszający głos napomnienia, z 
którym Wasza Świątobliwość 
zwraca się do rządów walczą  ̂
cych narodów. W ciągu tej o- 
krutnej wojny zawsze spogląda
liśmy na Świątobliwość jako na 
tę najwyższą osobę, która, na 
mocy Jej posłannictwa, sięgają
cego daleko poza sprawy ziem
skie, oraz dzięki Jej wzniosłemu 
pojmowaniu włożonych na nią 
obowiązków, stoi wysoko ponad 
walczącymi narodami i która, 
niedostępna na żadne wpływy 
postronne, mogłaby znaleść 
drogę, prowadzącą do urzeczy
wistnienia naszych własnych ży
czeń ku sprowadzeniu trwałego 
i dla wszystkich stron zaszczyt
nego pokoju. Od chwili wstą
pienia na tron naszych przod
ków w pełni świadomej odpo
wiedzialności, jaką ponosimy w 
obliczu Boga i ludzi za. losy po
wierzonej nam austro-węgierskiej 
monarchji, nie traciliśmy nigdy 
z przed oczu naszego celu, aby 
możliwie jaknajprędzej przywró- 
ęić narodom naszym błogosła
wieństwo pokoju. Niebawem po 
naszym wstąpieniu na tron przy
padło nam w udziale wspólnie 
z naszymi sprzymierzeńcami 
przedsięwziąć kroki ku wdroże
niu trwałego i zaszczytnego po
koju, kroki, już rozważone i już 
przygotowane przez naszego 
czcigodnego poprzednika zmar
łego cesarza i króla Franęiszka 
Józefa 1. W naszej mowie tro
nowej, wygłoszonej przy otwar
ciu austrjackiaj Rady państwa, 
daliśmy wyraz temu pragnieniu 
oraz przytym podkreśliliśmy, że- 
zmierzamy ku pokojowi, któryby 
zabezpieczył je ha szereg'poko
leń ©d stosowania siły oręża. 
Nasz wspólny rząd, tymczasem 
zaś nie omieszkał w wielokrotnie 
ponawianych, naglących i na cały 
świat rozbrzmiewających oświad
czeniach dać wyraz naszej woli 
oraz woli narodów monarchji 
austro-węgierskiej aby kres po
łożyć rozlewowi krwi za pomocą 
pokoju takiego, jak go również 
i Wasza Świątobliwość przewidu
je. Szczęśliwi wskutek tego, że 
pragnienia nasze od samego 
początku skierowane były ku 
temu samemu celowi, który 
Wasza Świątobliwość teraz okre
ślił, jako cel, godzien tego, aby 
ku niemu zdążać, — świeżo na
desłane nam konkretne i pra
ktyczne propozycje Waszej 
Świątobliwości! poddaliśmy dro
biazgowemu rozważeniu, które

Zamach stanu w  Rosji.

H

Ze ogłoszenie rzeczypospołitej w Rosji było uplanowane 
wcześniej, dowodzi fakt znalezienia w Rydze sztandaru z napi- 
sami w języku rosyjskim: „Niech żyje respublika demokratyczna!" 
Sztandary i napisy widać dokładnie na naszej fotografji.

doprowadziło do rezultatów na
stępujących:

Z mocą głęboko tkwiącego 
przekonania witamy myśl kie
rowniczą Waszej Świątobliwości, 
że przyszły porządek świata ma 
spoczywać na zasadach wyelimi
nowania oręża oraz na zasa
dach moralnej siły prawa, pa
nowania międzynarodowej spra
wiedliwości i prawności. Jesteś
my też przeniknięci nadzieją, 
źe podniesienie świadomości 
prawa odrodziłoby ludzkość mo
ralnie. Wobec tego przyłączamy 
się do ' sposobu pojmowania 
Waszej Świątobliwości, źe roko
wania wojujących powinnyby i 
mogłyby doprowadzić do poro
zumienia ęo do tego mianowi
cie, jak —* przy stworzeniu od
powiedniej gwarancji — zbroje
nia na lądzie, na morzu i w 
powietrzu równocześnie obu
stronnie i stopniowo zreduko
wać do pewnej określonej mia
ry oraz jak z prawa należące 
do wszystkich narodów morze 
uwolnić od panowania lub przo
downictwa pojedynczych państw 
i udostępnić je równomiernym 
użytkowaniu przez wszystkich. 
W pełnej świadomości doniosłe
go i przyczynająceg© się d© 
pokoju, a przez Waszą Świąto
bliwość zaaprobowanego środka, 
a mianowicie: aby międzynaro
dowe kwestje sporne poddane 
zostały obowiązującej kompe
tencji państw rozjemczych, Je

steśmy gotowi i co do tej pro
pozycji Waszej Świątobliwości 
przystąpić do rokowań; gdyby 
udało się, jak to życzymy so
bie z całego serca, dojść d© 
rokowań stron wojujących, ro
kowań, któreby urzeczywistniały 
powyższe dostojne plany, a c© 
za tym idzie, dawały monarchji 
austro-węgierskiej pewność dal
szego, niczym nietamowanegó 
rozwoju, wówczas nie trudno by 
już było i inne kwestje, mające 
być uregulowanymi pomiędzy 
wojującymi państwami, dopro
wadzić do zadawalającego roz
wiązania w duchu sprawiedli
wości i słusznego uwzględnienia 
wzajemnych warunków egzy
stencji.

Gdyby narody ziemi przystą
piły do rokowań w duchu po
wyższych propozycji pokojowych 
Waszej bwiatobiśwości, w takim 
razi® mógłby stąd wyniknąć 
trwały pokój. Mogłyby one ©- 
siągnąć zupełną swobodę ruchu 
na otwartych morzach, zaś 
wielkie ciężary materjalne mo
głyby być z nich zdjęte, a wza- 
mian za to mogłyby być dla 
nich otworzone nowe źródła 
dobrobytu. Kierując się przyka
zaniem umiarkowania 3 pojed
nania, upatrujemy _ w uczynio
nych przez Waszą Świątobliwość 
propozycjach, odpowiednie pod
stawy dla wdrożenia rokowań 
ku przygotowaniu sprawiedliwe
go dla wszystkich 3 trwałego
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pokoju oraz żywimy niezłom ną 
nadzieję, że również nasi dzi
siejsi wrogowie zechcą być oży
wieni tymi sam ym i ideam i. W 
tym  sensie zwracam y się do 
W szechm ogącego z gorącą proś
bą, by zechciał pobłogosławić 
dziełu pokoju, rozpoczętem u 
przez  Waszą Świątobliwość. Ma
m y zaszczyt kreślić się, jako 
W aszej Świątobliwości najpo- 
słuszniejszy syn,

K a r o l  (m.  p.)

0  odpowiedź
angielska.

K i 219.

Stanowisko Wioch.
LLIGANO, (WAT). Agencja 

S tefaniego donosi z Rzymu:
Prasa tu tejsza podnosi ostre 

zarzuty przeciwko odpowiedziom  
państw  centralnych na notę p o 
kojową Papieża. W szystkie wi
doki porozum ienia pokojowego 
znikły. Tylko zwycięstwo koali
cji m oże sprowadzić pokój.

Dzienniki podkreślają, że nie 
dan o  odpowiedzi na postaw ione 
przez Papieża pytania. Nie n a
leży daw ać najm niejszej wiary 
zapew nieniom  państw  cen tra l
nych co do ich gotowości ogra
niczenia zbrojeń i uznania są 
dów  polubownych. Odpowiedź 
państw  centralnych jest nega
tyw ną w swej istocie, a obłudną 
w form ie i tonie.

AMSTERDAM. (WAT) Z Lon
dynu donoszą:

W edług Press Association o d 
powiedź niem iecka na notę p a 
pieską nie wpłynie bynajm niej 
na przyśpieszenie odpowiedzi 
angielskiej.

Odpowiedź państw  central
nych nie m a na to żadnego 
wpływu, raczej naw et wywrze 
sku tek  przeciwny.

Nie będzie drugiej 
noty Papieża.

WIEDEŃ. W brew doniesie
niom rzym skim , jakoby  P a 
pież zam ierzał w tych  dniach 
wystąpić z nową notą, zawie
ra jącą  bardziej szczegółowe 
propozycje pokojowe, w t u 
tejszych dobrze poinformowa
nych  kołach politycznych z a 
pewniają, że W atykan  nie ży 
wi wćale podobnych zam ia
rów.

HAGA. „Hollandsch Nieuws 
B ureau“ donosi z W aszyng
tonu:

Ze źródeł urzędowych ko 
m unikują, że Papież nie w y 
s tąp i  obecnie z ponownymi 
prop ozy ej ara i pokojowymi,'

Nasze sprawy.
Otwarcie Rady 
rzemieślniczej.

Będzin, 24 września. 
Dzień 23 września 1917 roku 

winien być zapisany w dziejach 
rzem iosła polskiego, jak o  dzień 
historyczny i niezm iernie donio
sły. Rzemiosło polskie, m imo 
sw ego rozwoju i świetności w 
daw nej wolnej i potężnej Pol
sce, m imo swej tradycji w la
tach panow ania knuta i prze
m ocy, w epchnięte zostało w 
ciasne ramki ustaw  cechowych, 
dzięki którym  naczelną władzę 
nad zrzeszeniam i trzym ał w 
swoich rękach byle stupajka 
rosyjski. O piekuńczy duch w 
m undurze kozaka czuwał nad 
każdym  ruchem  rzem ieślnictwa, 
tam ow ał go, więził naw et myśl 
i inicjatywę.;

Dziś myśl- polska pow staje 
razem  z Ojczyzną z grobów 
pleśni. W ogólnym  chaosie 
niszczenia i upadku doby obec
nej pow staje do czynu rze
m ieśln ik  polski. O rganizuje 
się, zrzesza, W tw arde, sp ra
cow ane dłonie u jm uje silnie 
w łasne spraw y i spraw ę o d b u 
dow y wolnej, dem okratycznej 
Polski. Że w zam iarach swych 
wytrwają, że do celu dojdą — 
wierzymy, bo ławą idą, ram ię 
przy ram ieniu, jednością silni. 
A że siła ta  n ie lada—stwierdził 
zjazd niedzielny.

Od rana już z różnych stron 
ściągać poczęły do Będzina na 
punkt zborny przy kościele kor
poracje i cechy z okolic z w łas
nymi sztandaram i, z orkiestram i 
na  czele. Ściągały też do kościo
ła i luźne grupki rzemieślników

i zebrało się tyle ludu, źe w cza 
sie nabożeństw a kościół pom ie
ścił wszystkich nie mógł. Po 
nabożeństw ie i odśpiew aniu 
hym nu „Boże coś Polskę" r u 
szył pochód przez m iasto na 
gó ię  Zam kową. Tłumy niezliczo
ne biorą w nim udział. Płynie 
pieśń „Jeszcze nie zginęła". 
Trzepocą rozwinięte sztandary. 
A było ich siedem naście, róż
nych ęeebów i fachów. Patrząc 
na ten  pochód, serce rosło, 
stw ierdzał on, że m im o wszystko 
— że... jeszcze nie zginęła... bo 
robotnik, rzem ieślnik, bo lud 
polski wyciągnie swą prawicę, i 
co swoje — zabierze; bo zwar
tym szeregiem  stan ie  w obronie 
swych praw i żądań.

O godzinie jedenastej w sali 
Klubu O byw atelskiego przewo
dniczący Rady rzemieślniczej p. 
Kruszczyński otworzył posiedze
nie w stępnym  przem ów ieniem , 
w skazując na potrzebę podniesie
nia ducha i oświaty wśród rze
m ieślnictwa, a co zatym idzie pod
niesienia dobrobytu narodow ego. 
By dopiąć celu, m usim y stanąć ra
zem, jak  jeden  m ąż do żm udnej, 
lecz pożytecznej i owocnej pra
cy, k tórą w ykonać m oże tylko 
ogół. Prosi więc przewodniczący, 
w zakończeniu, obecnych o 
w spieranie wybranej Rady i oka
zywanie jej zawsze pomocy. 
W obec tego, że do Rady d o 
tychczas nie weszli przedstaw i
ciele z cechów dąbrow skich, 
przewodniczący zaprasza do 
stołu prezydjalnego pp. Omilja- 
now skiego L Mierzejewskiego. 
N astępnie zabrał głoś p. .S tani
sław Szperling, wi.ce-prezes Rady., 
Pójdziem y—mówi m ów ca—zwar

tym  szeregiem , a u celu nasze
go nie błędny ognik, nie złuda, 
lecz słup ognisty , a na nim na
pis — odrodzenie się rzemiosła 
polskiego. Rada rzemieślnicza 
pow inna dążyć do  uspołecznie
nia rzem ieślnictwa. W ytykając 
swoje drogi, Rada chce Polski 
nie stanow ej, lecz bezstanowej, 
Polski dem okratycznej. Dalej 
Rada w inna otoczyć szczególną 
opieką kolegów z kopalń i fa
bryk, gdyż wiem y, jak  tam  rze
m ieślnik cierpi m oralnie.

N astępnie przem awiali, sk ła
dając życzenia pom yślnego roz
woju i owocnej pracy, p. Omi- 
Ijanowski w im ieniu cechów 
dąbrow skich, które, jako  naj
m łodsze dzieci, na pierwsze 
wezwanie starszych pospieszyły; 
p. Schónborn w im ieniu rzeźni- 
ków m . Dąbrowy; p. Misiorski 
B enedykt w im ieniu kupiectwa 
polskiego i Sokoła (jak sam  
zaznaczył); p, Stokowski, w 
im ieniu Klubu Obywatelskiego, 
p. Piątka w im ieniu T-wa roz
woju handlu i przem ysłu, p. 
W archoł w im ieniu Towarzystwa 
techników , p. Koźmiński, d y rek 
to r Kursów rzemieślniczych; w 
im ieniu Domu ludowego w So
snowcu przem aw iał p. Łem picki. 
W reszcie przewodniczący od
czytał list Rady, opiekuńczej 
powiatowej z życzeniami.

Po przem ówieniu i odczytaniu 
regulam inu Rady, p. St. Szper
ling w drugim  przem ówieniu 
określił najbliższe zadania Rady 
i najpilniejsze uchwały, a mia
nowicie: wysłanie rezolucji do 
D epartam entu  w celu nadania 
ławników w sądach  okręgowych, 
pokoju i gm innych; rozesłanie 
kw estjonarjusza do fabryk i ko
palń, w celu zebraniu 'danych o 
ilości i stanie w nich rzem ieśl
nictwa; zw rócenie się  do rządu o 
rozpoczęcie robót publicznych i 
oddanie ich tylko polakom  fa 
chow com . Z ebrani uchwały te 
przyjęli oklaskam i. Po Zam knię
ciu posiedzenia ruszył znów po
chód z góry Zam kowej ulicą 
Kołłątaja na plac 3-gp maja, 
gdzie po odegraniu hym nu 
„Boże coś Polskę" okoliczne' 
reprezentacje ruszyły do swych 
Siedzib i piochod się rozwiązał,

K - k .

Na froncie rumuńskim,

w

i BIS
A

Na fotografji widzimy przyjęcie cesarza Karola w Kezdi-Va- 
sarhaly na fronęie rumuńsKim, (1) Szef sztabu generalnego, baron 
von Arz, jenerał piechoty; (2) pełnomocnik sztabu nlemieckieqo 
general-major von Cramon; (3) fmlt. ks. Lobkowitz; (4) fmlt. Gold- 
bach; (5) generał-pułkownik arcyksiążę Józef; 16) gen.-pułk. Rohr- 
(7) nadporucznik Ks. Lobkowitz.

ko płaca, iub pensja dla utrzy
mujących rodzinę 3,000 mk. 
rocznie, dla samotnych 2,000 
mk.;

2) aby od płac i pensji wyż
szych wolno było .zajmować nie 
więcej, jak jedną czwartą, jeżeli 
chodzi o dochody osób sam ot
nych — jedną szóstą, jeżeli cho 
dzi o utrzymujących rodzinę, z 
tym  jednak, że musi się pozo
stawić minimum egzystencji;

4) pretensje skarbu państwo
wego, gmin i t. p. traktowane 
są narówni z pretensjami osób 
prywatnych".

K r o n i k a .
Ogólna.

Minimum egzystencji wolne 
od zajęcia za długi. D eparta
m ent pracy T. R. S. zwrócił się 
do  komisji centralnej Związków 
zawodowych z żądaniem  opinji 
w spraw ie oznaczenia m inim um  
egzystencji wolnego' od zajęcia 
za długi. W spraw ie tej kom isja 
centralna nadesłała następującą 
odpowiedź:

„Uważamy za konieczne przy
jęcie  m inim um  egzystencji, 
wolnego od zajęcia za długi.

Nie wchodząc na teraz w to, 
jaka pow inna być w tej sprawie 
stała ustawa, co będzie rzeczą 
Sejm u polskiego, w dzisiejszym 
okresie przejściowym uważam y 
za konieczne:

1) aby m inim um  egzystencji, 
wolne od zajęcia, wynosiło, ja-

C h ed e ry  i ta lm u d  to ry  n a  
k o s z t m a g is tra tu . Pod powyż
szym tytułem  przytacza w czoraj
szy „J, W ort" wyciąg z now e
go rozporządzenia o oddaniu 
szkolnictwa w ręce polskie. Wy
ciąg ten opiewa:

„Jeżeli należyta liczba rodzi
ców żydowskich zwróci ' się do 
odpowiedniej władzy szkolnej z 
żądaniem  otw arcia dla ich dzie
ci szkół specjalnych, to należy 
zakładać osobne szkoły elem e n- 
ta rn e  lub osobne oddziały, w 
których wykłady nie będą się 
odbywały w soboty. Dopóki 
wszystkie dzieci żydowskie nie 
m ogą jeszcze uczęszczać do pu 
blicznych szkół początkowych, 
dopóty wykłady języka polskie
go i wykłady elem entarne w 
języku polskim, prow adzone p o 
dług specjalnego program u w 
żydowskich szkołach pryw at
nych, talm ud-torach i chederacb 
dla pew nej liczby dzieci,—m uszą 
być u trzym ane na koszt kas 
m iejskich. W ykłady e lem en ta r
ne w szkołach żydowskich i tal- 
m ud-torach powinny pozostaw ać 
pod ogólnym  nadzorem  władzy 
szkolnej",

Dla legjonistów w Szczy- 
piornie. Komisja do  spraw  jeń 
ców kom unikuje, iż osoby p ra 
gnące wysyłać p ieniądze in te r
nowanym  w Szczypiornie legjo- 
nistom , czy w charak terze  ofiar 
ogólnych, czy też poszczegól
nym internow anym , m ogą, za
m iast składać je  w biurze Ko
m isji (Mazowiecka Jsfe 7), w y
syłać je  w prost do  Komitetu 
kaliskiego, do Banku Handlow e 
go, ze w skazaniem  osoby, dla 
dla której są przeznaczone.

Paczek żywnościowych sk ła
dać w biurze komisji nie n a le 
ży, lecz przesyłać w prost pocztą 
do obozu. W ysyłać głównie o- 
dzież i żywność; wysyłanie ta 
kich rzeczy jak: alkohol, świece, 
proszek do zębów, zapałki, le 
karstw a, aparaty ' fotograficzne,

noże, jest stanow czo niedozw o
lone. Paczki z odzieżą m ożna 
składać nadal w Biurze Komisji.

O ile internow any, na skutek 
prośby rodziny, o trzym uje urlop, 
należy mu wysłać (za pośred
nictwem  Komitetu w Kaliszu) 
odpow iednią kwotę na koszty 
podróży.

Stan m oralny internow anych 
przedstawia się względnie zado
walająco, głównie dzięki tem u, 
iż czas wypełniają im różne po 
żyteczne zajęcia (nauka, g im na
styka i rzemiosła i t. p.

Adres Biura Komitu kaliskie
go: ulica W łocławska Na 31.'

K o ro n y  a  m ark i. W myśl 
uchwały, powziętej przez Tym 
czasową Radę Stanu Królestwa 
Polskiego na posiedzeniu ple
narnym  z dnia 10 sierpnia 1917 
roku, dyrek tor departam en tu  
sprawiedliwości zarządza, aby 
wszelkie kwoty pieniężne, ozna
czone w przepisach ustawowych 
w walucie m arkow ej, przy pize- 
rachowywaniu na w alutę koro
nową, obliczone były według 
stosunku 150 halerzy na jedną 
m arkę polską. Zarządzenie to  
otrzym uje m oc obow iązującą 
wstecz od dn. 1 września 1917 r .

Rozkaz pożegnalny 
pułk, Sikorskiego.
„O dchodząc do  form acji fron 

towych Legjonowych, pułk. S i
korski, dotychczasow y szef K.
I. Z. i D epartam entu  W ojsk N.
K. N. wydał rozkaz, w którym  
między innymi czytamy:

Po trzeęh latach wytrwałej, 
konsekw entnej, a częstokroć 
niestety Syzyfowej pracy nad 
odbudow ą polskiej siły zbrojnej 
rozstajem y się... Żegnając w 
im ieniu służby, moich do tąd  
czasowych współpracowników, 
śpieszę ich upewnić, że i obeę- 
nym, dobrow olnym  odejściem  
z Królestwa pragnę jeno  służyć 
wspólnej nam  idei:

Celem naszym było i jest: 
zorganizowanie w kraju jeszcze 
w czasie tej wojny silnej arm ji 
regularnej, opartej o własny 
naród i jego praw ną egzysten
cję.

Rząd polski jedynie przy po 
m ocy karnego i bezwzględnie 
mu oddanego wojska będzie w 
stanie utrwalić pow stającą p ań 
stwowość Polski. Przez nowy, 
godny 20 m iijonow ego narodu 
zbrojny czyn i przez zajęcie 
przy pom ocy silnej armji pol
skiej wschodnich kresów Rze
czypospolitej utrwali on  tym  na
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Panika na morzu Śródziemnym,

n a d  P R O G R A / 1 ! _ NAD PROGRAM,: 
P olow anie na  m otyle kom.

Połów  fok  natura.
Ceny miejsc z w y c z a j  n e 

i Muzyka pow iększona.
Początek punktualnie: w dni pow szednie o 
g. o, w niedziele i święta o 3 popołudniu. 

ANONS!  Od 2 października.  ANONSJ  
- M I f l  M A Y“

a
M H

, Kupiec Hirsz W eimann z 
Sosnowca, przy którym znale
ziono 40 tys. franków w złocie, 
opuścił sałę rewizyjną kontroi.i 
wojskowej. Dozorca jednak 
celny Bucksch obserwował W. 
i zdawało mu się, że tenże mu
si coś ukrywać pod surdutem.

Gdy W. chciał udać się na 
peron, skąd idzie pociąg do 
Sosnowca, został on zatrzymany 
przez urzędnika i zapytany, co 
niesie pod surdutem. W. od
parł, iż ma tam rybę, którą 
wyciągnął i pokazał urzędniko
wi.

Ponieważ jednak cały ubiór 
Wejmana okazał się urzędniko
wi podejrzanym, przeto zawe
zwano W. do rewizji osobistej, 
przy której z kieszeni tylnej w 
spodniach i z kieszeni specjal

nych w kamizelce wyciągnięto 
wiele rolek złota. Razem znale
ziono przy W. 40 rolek po 
1000 fr. każda. Waga skonfi
skowanego złota wynosi 13 ki
logramów.

Oprócz teg o  znaleziono przv 
W. 34.200 rubli w papierach.

Jak p iszą  d o  ->K a tt- 
Z tg  .—Wejman kazał sobie ko 
muś zbierać w Niemczech, aby 
je  wywieźć za granicę.

Skutkiem uwagi urzędnika 
celnego Buckscha bank pań
stwa zwiększył swój zapas złota.

Krój ubrania W ejmana świad- 
czy, że tenże trudnił się zawo
dowo przewożeniem pieniędzy.

Od siebie dodajemy, że re
wizja i konfiskata miały miej
sce w Katowicach.

WOJNA ŚWIATOWA
Działalność łodzi podwodnych na> morzu Śródziemnym wywo

łuje panikę niezwykłą. W portach stoją statki naładowane i nie 
mają odwagi wyruszyć w drogę z obawy przed grożącym niebez
pieczeństwem ze strony łodzi podwodnych '
, . J ?dna z .tych łodzi M  ~  53“ pod dowództwem kap. Arnol-

J a Periere w C139<J 28 dni zatopiła 80 tys. ton
Na rycinie widać: u góry okręt wioski „Giuseppe Became" po storpedowaniu. KK < "-v.ame
W środku angielski statek „Miss Morris" w chwili wybuchu 

torpedy, poniżej w środku angielski statek uzbrojony Maple
wood" w chwilę po wybuchu P

U d°i!U-iW1̂ - y leń cPw z zai°g i zatopionego, statku „Parq- kale w chwili dobijania do lodzi podwodnej „(J 53“

komunikat niemiecki ? f c& be t &  B f t
Z głównej to m ie -  ^  J J  £

szych obfite zapasy  chieba 
i m ąki.

Na północy od Baranowicz 
i na zachód od Łucka a rty le - 
r ja  ro sy jsk a  rozw inęła ożywio
ną akcję.

wzgórza Bainsier i Monte San 
G abriele znajdow ały się w śród 
ożywionego ognia a r ty le r ji
Połud nfowo-wschodni a wido - 

wnia wojny.
Na terenie Śk.umbi tcyparli- 

śm y francuzów  z pew nego 
wzgórza. Dzielnie p o p ro w a
dzony oddział au strjack o -w ę
giersk i p rzedarł się poza łinj e 
n ieprzy jac ie lsk ie  i rozp roszy ł 
tam  silne rezerw y.

Konjpfef 
przygotowawczy

w ciągu bieżącego roka szkolnego 
przysposabia kandydatów do

k l a s y  w s t f p s i e j
la sk ic h  Szkół Realnych.

Bliższych informacji adziela oraz 
* „ przyjtnaje zapisy

Sekretarz Szkoły Realnej
im. Staszyca (ul. Zygmunta) jI nu. oua^yua jm . Zygmunta,
vs> godzinach przedpotadniowych

nowo tradycyjne prawa, zakre
śli Polsce granice.

...Przypominam, w jak trud 
nych warunkach rozpoczynali
śmy swe prace w r. 1914. Nie 
posiadając żadnyęh gwarancji, 
że państwo polskie powstanie, 
wyprzedzając naturalny bieg 
rzeczy, podjęliśmy organizację 
Legjonów polskich, które od 
początku swego istnienia ni
czym innym me były, jak za
wiązkiem -wojska polskiego.

Przyszłość państwową polską, 
jej rzetelną niepodległość na 
własnej polskiej sile zbrojnej 
oprzeć jeno można. Tej siły 
jesteśmy i pozostajemy jedy
nym narodowym zrębem. Mo
żemy więc być pewni, że Rząd 
polski po ten zrąb kadrowy 
sięgnie, jaki reprezentować bę
dą uzdrowione Legjony, by na 
nich oprzeć realizację swych 
twórczych i państwowych pla
nów. Stanie się to tym pe
wniej, im wierniej spełnimy 
obecnie swój żołnierski, wzglę
dem Ojczyzny, obowiązek, i to 
na każdym posterunku, na któ
rym nas służba narodowa stawi.

Dziękując zatym wszystkim 
podległym mi oficerom i żołnie
rzom za ich dotychczasową wy
trwałą dla idei pracę, — rzu
cam na pożegnanie rozkaz bez
względnego wytrwania na dro
dze żołnierskiego obowiązku".

Z Sosnowca.
Przypom nienie. Zebranie ple

narne komitetu obchodu ko
ściuszkowskiego odbędzie się w 
środę, d. 26 września o godz. 
7 i pół wieczorem na plebanji 
przy ul. Kościelnej. Delegaci 
proszeni są o przybycie bez 
specjalnych zawiadomień.

Z sali posiedzeń rady m iej
skiej, Roboty około urządzenia 
sali posiedzeń rady miejskiej u- 
kończone zostaną w bieżącym 
tygodniu. Oprócz galerji 
dla publiczności urządzone bę
dą na sali specjalne miejsca 
dla zastępców radnych, przed
stawicieli prasy i gości, odwie
dzających miasto.

N ow e przedsiębiorstw o. Ma
gistrat m iasta Sosnowaa udzielił 
pozwoleń kilku osobom na u- 
rządzanie biologicznego oczysz
czania dołów ustępowych.

O kanał przy zbiegu u lic y ’ 
Krótkiej i M ałachow skiego.
Wobec tego, iż kanał przy zbie
gu ulic Krótkiej i Małachowskie
go nie odpowiada swem u prze
znaczeniu, albowiem przy lada 
deszczu nie może pomieścić na
pływu wód, w tych dniach roz
poczęte będą roboty około po
szerzenia kanału. Urządzoną w 
stawie specjalna studzienka dla 
gromadzenia odpływów i zało- 
żone zostaną rury odpływowe 
ketonowe.

K onfiskata 40.000 franków  
w złocie. „Kattowitzer Ztg*. 
donosi, co następuje:

BERLIN.
ry  donoszą

Zachodnia w idow nia w ojny.
Grupa w ojsk  fes. Rupprehta.
W e Fiandrji w alka a rty le ry j
ska znwu dosięgła na popo
łudniu na w ybrzeżu, oraz na 
przestrzeni od lasu  H outho- 
u łst do W esthosk  znacznej.

Na froncie bitw y działalność 
bojowa pozostała również i w 
nocy, oraz nad ranem  spo tę
gowana, do tychczas jednak  
nie nastąp iły  nowe na ta rcia  
angielskie. 0  dobrym  działa
niu naszej obrony a rty le ry j - 
skiej można było wnioskować 
z zachow ania się  ostrze liw a
nych przez nas batery j, oraz 
ze zniszczenia licznych sk ła 
dów am unicji.

Pod L e n s 'i  pod Sł. Quentin, 
na k tórego katedrze  franeuzi 
przez ponowne ostrzeliw anie 
dokonyw ują w dalszym  ciągu 
dzieła zniszczenia, ożywiła się 
akcja  ogniowa.

Grupa- niem. następcy tronu.
W  wielu odcinkach frontu

Grupa w ojsk generała-feld- 
marszałka von M acfeensena.

górach  na północnym - 
zachodzie od Pocsani i nad 
Seretem  w ielokrotnie ożywiona 
akcja ogniowa i w alki n a 'p rzed - 
polu.

Dvvorzec kolejow y w Gala- 
czu,łjak zacbsem ow ano , o strze
liwano skutecznie.

Front m acedoński.
S ytuacja  nie uległa zm ianie.

ogień w zm agał się w iełokro 
tnie do w ielkiej gw ałtow ności. 
W  potyczkach w yw iadow czych 
przeciw nik  poniósł s tra ty .

Pod Y erdun walka ogniowa 
była popołudniu i w ciągu no
cy bardzo ożywiona. Również 
i dziś rano panow ała ożywiona 
działalność bojowa na w scho
dnim brzegu Mozy.

Strącono 14 sam olotów  nie- 
przjaciełsk ich . P o ruczn ik  W u- 
stho ff odniósł 20-te zw ycię
stwo napow ietrzne, porucznik 
K issenherth  s trą c ił 2 p rzeciw 
ników.

W schodnia w idow nia  w ojny
Front generała-feldm arszałka  
ks. Leopolda Baw arskiego.
W śród  łupu z 55 a rm at zdo

bytego w przyczó łku  m osto
wym pod -Jakobstadtem , znaj-

Komunikat dustrjacki
W IED EŃ . Z głównej kw a

tery  donoszą:
W schodnia w idow nia wojny.

Na Bukowinie odparto  n ie 
przy jacie lsk ie  oddziały  w yw ia
dowcze. Pozatym  ty lko  nie-
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W ioska w idow nia wojny.
Południowa część p łasko-

■ H a n i
Teatr Zimowy

INiOWOŚO : NOWOŚĆ i
Chodzę e wszyscy a przekonacie sie , 

ze w teatrze najlepszy program .
Od 25 do 30 września r. b„
Obraz pierwszy raz w Sosnow cu!

Z Księgi życia
dramat w 5 rzęśolack.

-  N A D  P R O G R A M !  -

K o tw ic z n e  i N a t u r a .  
Ceny m iejsc od  30 fen igów .
Pocz. w dni pewsz. »d S, w Riedzlelę •  2—
ii. Miii liii

O k u l i s t a
p o  w r o o i t .

Staraniem Warszaw skiego Z tttofcu stow arz. S n o * * ™ ,..h

w  ńiadaielę, d. 30 wrześni, r. b. o  g. 3 p. w stan ie  wygiostony 

W  sali Związku Ż elaznego na Pogoni ul. Marjacka

Odczyt publiczny
*-e<l. J .  H  E  M  P  L  A  '

przewodniczącego Vydziaia Społeczno Wychowawczego przy' Jabdskim 
Stowarzyszenia Spożywców -  pod tytolem:

Cele i zadania Stowarzyszeń Spożywcó*.
W ejśoie bezpłatne.



Amerykanie w Bor
deaux.

BERLIN. Według wiadomości, 
nadchodzących z państw neu
tralnych, amerykanie zaczynają 
urządzać się w Bordeaux, jak

I S K R A środa  26-go w rześnia 1917 roku. JV» 219

u siebie. W porcie tym bowiem 
zamierzają lądować wojsko swe 
i materjały bojowe i zabierają 
w tym celu potrzebne gmachy 
rządowe, spichrze, składy i t. d., 
na razie „tylko“ na trzy lata.

Z a m ę t w  Rosji.
Świeży zbawca.

SZTOKHOLM. (WAT). Sta
nowisko Kierenskiego wydaje 
się wskutek jego niejasnej po
stawy względem afery Kórniło- 
wa, jako wielostronnie zagrożo
ne i niepewne.

Za przyszłego zbawcę Rosji 
uważany jest przez wielu, no
wy minister wojny, Wierchow- 
skij, pomimo swej młodości, 
będący jednym z najdzielniej
szych jenerałów Rosji.

Jeszcze podczas wojny ja
pońskiej służył on w wojsku w 
charakterze prostego żołnierza.

Oburzające
morderstwa.

AMSTERDAM. ^Allgemeeń 
Handelsbtad" podaje następują
ce szczegóły o rozruchach woj
skowych w Wyborgu:

Śród załogi wyborskiej panu
je  w dalszym ciągu niesłychana 
anarchja. Rząd jest bezsilny, 
a  wszelkie próby represji wy
wołują ze strony rozpasanego 
żołdactwa : jeszcze gorsze zbro
dnie.

W biały dzień na ulicach 
dzieją się sceny okropne.

W ostatnich dniach wydarzy
ły się epizody, od których krew 
kirzępńie w żyłach.

Żołnierze wrzucili z mostu do 
wody jenerałów Wasiljewa i 
Dmowskiego, oraz ośmiu in
nych oficerów, a następnie za
bawiali się strzelaniem do nich 
dopóty, aż wszyscy zniknęli w 
nurtach rzeki.

Jeden z pułkowników uchwy
cił się mocno barjery, wówczas 
iołniefz przygwoździł go do 
niej bagnetem.

Innemu pułkownikowi, w

Zżycia
amerykańskiego.

obecności jego rodziny, ucięto 
głowę.

Pozatym dokonano wielu 
morderstw w koszarach.

SZTOKHOLM. (WAT). Usta
lono obecnie, że podczas pow
stania w Wyborgu zabito 20 
oficerów.

BERLIN. (WAT). „Berliner 
Tageblatt" dowiaduje się ze 
Sztokholmu:

Wobec powtórzenia się w 
Wyborgu wypadków zabójstwa 
oficerów przez żołnierzy, rząd 
tymczasowy wysłał tam ekspe
dycję karną.

m

Urząd pośrednictwa p ru j
w Sosnonett

ulica Dęblińska Na 11 (iwan- 
grodzka). 

ma zajęcie
dla: kucharek, służących do
wszystkiego, oraz potrzebuje 
dziewcząt do fabryki za granicę.
Wielką ilość robotników na
drogi żelazne do Królestwa 
Polskiego, Litwy i Kurlandji.

Zarobek marek 1.80 do 2.60, 
i całe utrzymanie^ z pomieszka
niem. Także potrzeba murarzy, 
robotników budowlanych i paro
bek do koni.
Tamże poszukują pracy w  

kraju.
Szwaczki, praczki, dziewczęta, 
do wszystkiego i do dzieci, ku

charki.

Doktór

f m ł  jjroniatovski
w Częstochowie,

ul. św . Panny Marji t.j.
II A leja Nr. 21, obok teatru 

— Paryskiego. — 
Choroby skórne, dróg moczo

wych i weneryczne. 
Przyjmuje od 9—12 rano i od 4—7 pp 

Panie od 12 — 1 po poł

Fotografja nasza przedstawia 
naczelnika Jednego z plemion 
amerykańskich „Czerwonego So
koła" z małżonką, który prowa
dzi wśród indjan agitację wer
bunkową, "

S a C Z I l O Ś Ć ! !
Ceny przystępne, 

śniadania, obiady, kolacje, 
przekąski zimne i gorące.

Restauracja
Staro-Sosnowiecka Nr. 30.

Tuż za przejazdem katowickim.

H
Oprawek patentowanych

S p e c j a l i s t a
Optyk - Mechanik

I. M a n e l a  
SomiK, Mapste i
Ściśle dopasowywani 
okoiary i binokle pod
ług recept pp. Dr. Oku
listów na poezekan>o.

Taniej 25 proc.

feel{ ar z-d !$a

as & - o i o  l e t n i ą  
gwarancją.

własnym wynalazkiem
Sklejam oprawki i klamry

Celluloidowe do włosów

T y lk o  3  m arki k w a rta ln ie
kosztuje prenumerata na „Kraj" wychodzący w Lesznie
(Poznańskie). „Kraj* zamówić można na wszystkich pocz

tach Królestwa, podać należy „Kraju aus Lissa (Posen).
„Kraj" wychodzi codziennie jako pismo dla spraw politycznych, 

społecznych i literackich.
„Kraj" jest kierującym pismem W. Ks. Poznańskiego.
„Kraj" informuje najszybciej o wypadkach na placu boju i ak

tualnych.
„Kraj" traktuje najobszerniej sprawę polską we wszystkich dziel

nicach.
„Kraj" prowadzi jako jedyne polskie pismo stałą kronikę sło

wiańską.
„Kraj" podaje ciekawe wiadomośęi z całego świata.
„Kraj" w stałej rubryce omawia stosunki gospodarcze i ekono

miczne.
„Kraj" zamieszcza głosy prasy polskiej niemieckiej i zagranicznej.

B I U R O  T E C H N I C Z N E

„ M E T E O R
Sosnow iec, ulica Warszawska Ns 6.

i  I

P O L E C A :

Maszyny i narzędzia rolnicze
Artykuły techniczne.
Artykuły sportowe.

Artykuły skautowskie 
jako to: Plecaki, owijaki, no
że, paski, garnitury, menaż

ki, kubki, świtery i t. p.

Motory do celów gospo
darczych.

Linoleum i Inlaid.
Dywany i chodniki linole- 

umowe.
C e r a t y .
Palta nieprzemakalne.

OptyK Oskar Einhorn
S O S N O  ' W  I C E  

Modrzejewska 4, róg ul. 3 Maja (wprost dworca kolei W.-W.)

Skład aparatów i przyborów fotograficznych.
s W m Specjalny dział hurtowy 

dla fachowców.

O W AG A. Przy składzie 
urządzono ciemnicę i labo- 
ratorjum dla Wygody P. P. 
amatorów fotografów, z cze
go korzystać IDOgą fiezpiałold.

Ogromny wybór 
barometrów.

powróciła z letniska i przyjmuje 
od 10 do 12 przed południem i 

i od 3 do 6 po. południu.

! Niezbędne dla każdego!

Ptdręczfiik 
matematyki handlowe!

przez Br Zajączkowskiej®
wyszedł z drtiko.

— Cena 50 kop. •—
Do nabycia w  księgarniach i a<3!- 

rrtinistracji „Iskry"' -

K U R J E R
Ś W I Ą T E C Z N Y

ILOSTOWRMY TYGODNIK 
HOMO YST.-SATYF Y CZN Y

54 ty ROK 
Wydawnictwa

FEENUnERATR; FB. 2.— 
z przesyłką pocz t, kwartalnie.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
WARSZAWA 

ul. Mowy:Świat 27.

Szczepię ospę 
ochronną

Instytutu D-ra Stępniewskiego
ul, 3-go Maja róg Starososno 

w ieckiej dom kolejow y.

li. Duóezyk.
| Drobne ogłoszenia |

Okazyjnie
domowego n ijtk ó , ramy do ssszenia fi
ranek i fortepjan Małeckiego. Wiadomość 
ul. StaloBosuowieCka Na 23 E piętro, 
gdzie piekarnia p.>Penokera.

5 n n l e n i  d® wynajęcia Staro S»e««- 
|IU K ł!l wiecka 10.

StrÓŹ ®am- Wiadomośr

„Oo sprzedania i.“5ŁS
u  siatkami.. Wiadomość n wlaśe. i ®an
III p. przy nl St»rea©$fflowiefei*j M IS*.

Poszukiwany fiSj*
„Jabne* w Będzinie. Wiadomość

weżny de Męskiąj 
J6«ala»3

r kanie®”
larji szkoły, ul, Kołłątaja Ne46 Ill-cie pię« 
tro od godz. 10-ej d® 12-ej

Jest do sprzedana
dom na rozbiórkę przy nl. Kalickiej 311$. 
Wiadomość Starososnowieka lift 18 III p. 
a p. Malinowskiego.

Do wynajęcia
godami w d. przy nl. Starososnowicki»j
Na 18 na III p.

Sr g k h r n o  * 2łot® przedmioty kiapaj*,
IS lS r g S ©  j  pjs0 j na>j w yżsaę CBŁf

Zakład Galwaniczny Goldberg i Knsyćikij 
Sosnowiec Przejazd I.

O sióa  inteligentna
w średnim wieka skromnych wymag** 
obowiązkowa ze znajomością języków p»« 
szukoje zaraz zajęcia „zarząd® domem,. 
Oferty Bedakoja „Iskry*.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca Ryuard Monsiorskl.
Za pozwoleniem cenzury iM e d d e j  m. Sosnowca.

Drukarnia Ryszarda Monsiorskiego.


